
nąteK. /W ó  Dziś, ŚŚ. Ludgera B., i Olimpji.
Dnia I4/26 Marca. —  Rok 1852. 0 £ l t  Jntro, SS. lana  Pust: i Rnperta B.

Piszą z Pola ('n lllyrji)  pod d. I5m  b.m.: Wczoraj o 7ej ObózXięoia E u g en ju sza , i D ekameron  ( Winterhaltera);
rano, zawinęła tu z B rin d is i  Cesarsko-R o ssy jska  fre- Komedja 2-aktowa, była pod ty tułem : Les dro its de
gata parowa W tadimir', na której znajdował się J. C. 1'homme. W liczbie występujących osób znajdowali
W . Wielki Xiążę K o n s t a n t ?  M i k o ł a j e w i c z ; działa fre- się: Hrabiowie O 'Sullivan  i D udsele, Margrabia de
gaty Juno  i zamku, zamieniły z ro ssy jsk ą  fregatą strza- C hateaurenaud , Xiężna Clary (Prawnuczka Fel ™ar'
ły  powitania. J. C. W. przyjmowany był w porcie przez szałka Xięcia K uluzow a-Sm oleńsktego, (była w War-
Władze, raczył odbyć przegląd wojska, zwiedził staro- szaw ie  w r. z.), i Pani Leonja z Baronów Mohrenhei-
iytności miasta i zamek, znajdował się na Nabożeństwie mów de Fonton (wnuczka Ministra Wojewody Moato-
w  Kościele Prawosławnym; o lej wrócił na pokład w skiego), i Margrabina S tro zzi. .
okrętu  W ładim ir, który dziś o lej z południa AoW e- Czytamy w Journal des Debate, że Xżę Prezydent
n e c ji  z powrotem odpłynął. Rzplitej F rancuzkie j, mianował Dra Medycyny S ta n -

-------------------  skiego, jednym z starszych Chirurgów w nowo zreor-
Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo- ganizowanej pod dowództwem Pułkownika Margrabie-

fitalnym Śgo J a n a , w  czasie rannego Nabożeństwa w Ka- go de Caulamoourt, (syna Xięcia Vicencji), Legji kon-
plicy Archi-Konfraternji Literackiej, wykonaną była n ej, Gwardji Narodowej P aryzkie j. (Dr Med: S ta ń s k i
w całym komplecie przy doborze dętych instrumentów, Galicjanin, jest bratem Radcy Honoro: Jana S ta ń sk te -
Msza in C. major, z śpiewami i towarzyszeniem orga- go, Naczelnika w Okręgu Naukowym W a rsza w skim ).
nów, skomponowana przez Członka tegoż Towarzystwa JW  Zeppelin, Szambelan Dworu N. Króla W ir- 
R .  K urpińskiego. W czasie zaś Summy, w tymże Ko- tem bergskiego , Sprawujący interesa w P etersb u rg u ,
ściele, Orkiestra wykonała ze śpiewami, Mszę in A. ma- przybvł z S tu tg a rd u  do W arszaw y. Mieszka w hotelu
jo r ,  Woje: Sloczyńskiego , i przez tegoż dyrygowaną.—  R zym sk im .
W Kościele XX. A ugustjanów , Artyści wykonali Mszę JW . Hr:" Jan Jezierski, Koniuszy Dworu J .  C. K.
in D. minor Józ: H ojdena• Ofertorium Józ: D am sego.—  M 0 g c l  Marszałek Szlachty Gub: Lubelskiej, przybył
W  Kościele XX. F ranciszkanów , jako w ńn\\x Z  miasto- z
tean ia  BOGA-RODZICY, a tak odwiecznie z wszelką Jutro, w Kościele Panien W izytek o godz: lOtej zra -
czcią obchodzonym, kazał wymownie JX. Benedykt n a. odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. JO.
Z u ro b sk i, Gwardyan miejscowy. Lud tłumnie zebrany, x iężnej Klementyny zXiążąt Czartoryskich Sanguszko -
zreligijnem uczuciem słuchał BOŻEGO słowa; a Alu-  ̂ l m i r }ej w przeszłym miesiącu w Galicji; na które
m ni t e g o ż  Zgromadzenia, pod przewodnictwem JX. Ale- tQ dfaj,0żeństwo, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych
xego G oszczyńskiego, odśpiewali dzieła religijne, za- zaprasza się.
szczytnie znanych w podobnych utworach, Autorów, to Pozostała Żona wraz zSyuera, Córką i Synowcem,
jest:  Mszę Śtą Szyderm ajera , B e n e d i c t u s  Stejaniego, pQ 3 p_ Wiktorynie K obylańskim , zmarłym w dniu 19
i& ra d u a le  R. Z ien tarskiego .—  Kościół P a n n y  MARII, jj m ^ wraz z Bractwem przy Kościele po -P au liń sk im ,
gdzie wczasie Summy kazał W .JX . Bogdan , był napeł- zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na Na-
niony pobożnymi. bożeństwo żałobne, jutro w tymże Kościele odbyć się

Rozkazem C e s a r s k i m , Pułkownik Sorokin, Major mające.
■placu twierdzy Nowogeorgiewska, za odznaczenie się, Ooegdaj,S b zd Z a g u ro w sk i, Adwokat Sądu Apel:, la t
awansował na Jerierała-Majora i uwolniony został od 48 wieku .liczący, rozstał się z tym światem. Ju tro  o
służby, z mundurem i pensją całkowitą. godz: 10 z rana, w Kościele XX. D om inikanów , odbę-

Tymże Rozkazem, Porucznik Alexander Zlotosze- dzie się żałobne Nabożeństwo za duszę zmarłego, i te-
tesk i, z Pułku Olwiopolskiego Ułanów, przeoiesiony zo- g 0Z dnia o godz: 4 z południa nastąpi exportacja zwłok
sta ł do szwadronu rezerwowego Dywizjonu W arsza- zpomienionego Kościoła na smętarz P ow ązkow ski;  n a
Ioskiego  Żandarmów. k tórą  stroskana Żona z Dziećmi zaprasza.

Rozkazem C e s a r s k i m , Porucznik B ader  z Pu łkuŁa- Pojutrze przypadłaby 22-letnia rocznica urodzin ś .  p.
dogskiego Strzelców, przeznaczony został na Adjutants Emilji z Błeszyńskich Brobek, gdyby śmierć nieubłaga-
przy p. o. Naczelnika Wojennego Gubernji Augusto- oa( n je wydarła jej d. 1 b. m. z łona Rodziny, Przyjaciół
saskiej. i Znajomych. Utraciwszy dnia 2Jgo Czerwca 1849 r .

Ju ż  wspomnieliśmy w p i ś m i e  naszem o teatrze ama- Ojca ś. p. Jana, a w kilka miesięcy potem, bo 27go
torskim, i obrazach z żywych osób, które miały miej- Września, Matkę ś. p. U arję  z Germanów, ciężko bo-
sce u dworu W iedeńskiego, z okoliczności pobytu tam- lała nad tą stratą podwójną, i odtąd też zaczęła się jej
że JJ .  CC. W W. Wielkich Xiążąt M i k o ł a j a  M i k o ł a j e - choroba, do której dawniej nigdy skłonną nie
w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł u e w i c z a . Cztery obrazy przed- Przyjąwszy na tydzień przed śmiercią
stawiały: A n i o ł a  Stróża , A n i o ł  PAŃSKI (Rubensa), Święte, z zupełnem poddaniem się woli
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SCI, oczekiwała ostatniej godziny. Wychowana w wie­
rze i pobożności, dokonała żywot8 z całą przytomno­
ścią umysłu, i w dniu zejścia, w obec błogosławiącego 
ją na drogę wieczną W. JX. Prowincjała X X . Bernar­
dynów, żegnała męża, rodzinę, przyjaciół i trzećh-le- 
tniego syna, który jeszcze zapewne nie czuł tsk bole­
śnie tej straty, jaka go na zawsze micła dotknąć za 
chwilę. Przy oddaniu jej ostatniej posługi, liczne gro­
no otoczyło zwłoki i towarzyszyło aż do miejscs spo­
czynku na smętarz Fcuązkcwski, gdzie w grobie fami­
lijnym  złożone zostały. Cześć więc pamięci dobrej 
Córki. Żony, Matki i Przyjaciółki, a pokój Twej duszy 
ś. p. Em ilja l

Doszła tu wiadomość, iż ś. p. Helena z Grodzickich 
Bojerowa, zakończyła życie. Żwłoki je j złożone zosta­
ły  d. 14 z. m. w grobie rodzinnym w dobrach Krzcięci- 
ce Gub: Radomskiej.

W Bib ljo :W arsz: za Styczeń b. r. na str. 192, pisze 
Profe:\Saga: »Osobiiwość godną uwagi otrzymałem 
w tych dniach z Augustowskiego w kraju naszym. Jest- 
to wianek łukowatego kształtu, 15 cali długi, złożony 
z domowych myszy, głowami i tyłami, jedna za drugą 
ściśle z sobą spojonych, wyschłych tak, iż tylko skóra 
i kości pozostały. W pomienionym wianku każda mysz 
wyciągnięta, przytula głowę pod ogonek następnej, tyl- 
nemi nogami ogarnąć ją usiłującej, a na takiem spoje­
niu dwóch, jest jeszcze od spodu i trzecia, również z nie­
m i zlepiona, jakby wgryziona w ty ł drugiej, a grzbietem 
przyrosła do brzucha pierwszej. VV pomienionym w ian­
ku  jest 7 do 8 indywiduów, z taką pozłączanych ścisło­
ścią, że policzyć ich dokładnie niemożna. Równie ta 
która zaczyna wianek, jak i ta która go kończy, obróco­
ne są tyłem na zewnątrz. Znaleziono ten dziwotwór 
przed dwoma jeszcze łaty w spichlerzu pomiędzy ple­
wami, u P, Markowskiego, dzierżawcy we wsi Seta, Gub: 
Augustowskiej. Tameczny lud utrzymywał, że to ło s i­
ca, jak wiadomo nieprzyjaciołka myszy, tak je układa 
i  spaja, gniazdo sobie tym sposobem robiąc. Łukowa­
ty kształt całego wianka jest widocznie kierunkiem, 
którym szła jama tych myszy. Gniotły się one w niej a 
razem wyciągały, i dopiero po straszliwym skonie wspól­
nym, ciałami, dotkniętemi pewnym stopniem zepsucia, 
które musiało wyschnienie poprzedzić, pozlepiały się 
z sobą. Dowodem tego jest pleśń pomiędzy sklejonemi 
ich powierzchniami środkująca. Ale co sprawiło jedno­
czesny skon tylu razem indywiduów? Jedns chyba tru ­
cizna, odpowiemy z naturalistemi, którzy tak tłómaczą 
podobne niniejszemu zjawisko, wsławione oddawna 
w Niemczeeh pod nazwą szozurzego króla  (Ratten-kó- 
nig). Rzadką tę osobliwość, dopóki nie zostanie odda­
ną do Gabinetu, do którego jest przeznaczona, widzieć 
można w Drukarni hurje ra  Wo r s z o w n tego. za wrzu­
ceniem dobrowolnej ofiary do puszki na Inety lu t Moral­
nie zanied: Dzieci. Obok tego opisu, ze względu na 
rzadkość zjawiska, klóre gedne jest widzenia, udziele- 
my później nieco bardziej szczegółową wzmiankę.

Jeżeli wspieranie nędzy cierpiącej ludzicśn jest po­
trzebą serc dobroczynnyc h, które OPATRZNOŚĆ w do­

statkach umieściła, i nie mogą bez współczucia słyszeć 
już tylko o nieszczęściu bliźniego, bez niesienia mu po­
mocy, niemniej potrzebą jest także dla wdzięcznego ser­
ca wyrazić uczucie tym, którzy ulitowali się nad jego 
nędzą! Ociemniały Józef Wysocki, były introligator, za- 
ledwo zgłosił się o pomoc do serc litościwych, wkrótce 
liczne ofiary zostały złożone na jego imię, i u jrzał się 
z łaski dobrodziejów nie tylko w możności zaspokojenia 
długo zakemorne, ale przedsięwzięcia małego handla 
zabezpieczającego mu sposób do życia. Na klęczkach 
dziękując OPATRZNOŚCI wraz z Dziećmi i Żoną za u- 
zyskane wsparcie, błagają BOGA, aby zlewał wszystkie 
dobrodziejstwa na ich Dobroczyńców, prosząc ich, aby 
raczyli odwiedzić kiedy, dzieło wzniesione swojem m i­
łosierdziem i ujrzeć pocieszonego ociemniałego, k tó ry 
z żoną założył przed Kościołem Śgo B a r o l a  Boromeu- 
sza, kramik z różnemi pobożnemi przedmiotami, xiąż- 
kami do Nabożeństwa, obrazkami, medalikami, etc., i  
tym sposobem dzięki wam litościwi Dobroczyńcy, zo­
stanie zasłonięty nadal od nędzy, a BÓG stokrotnie wy­
nagrodzi tym, którzy swą jałmużną wsparli nieszczęśli­
wą Rodzinę. Jedna też to z najprawdziwszych pociech 
zamożności, która i serce zadowalnia, i u TWÓRCY je­
dna im zasługę, jakiej nie zostawia bez nagrody natem 
jeszcze świecie.

Co to jest siła przywiązania do życia. Niedawno 
w jednem miejscu, mały tlacharczyk, zsuwając się po 
dachu ku rynnie, pośliznął się i zjechał z dachu k il- 
ko-piętrowej kamienicy. W szybkim tym locie, kiedy 
zdawało się że wszelką przytomność stracił,on tym cza­
sem oburącz uchwycił się rynny, ale w takiej pozycji, 
że całem ciałem, plecami do ściany zawisł w powietrzu, 
a rękami w górę wyciągniętemi, trzymał się wyżłobienia 
rynny. Gdyby był twarzą obrócony do ściany, byłby 
się może jako tako wdrapałna dach powtórnie, ale w tem 
położeniu w jakiem się znalazł, nie mógł nawet ruszyć 
się. Było to od podwórza, i po-za ścianą, zatem w miej­
scu najmniej uczęszczanem przez ludzi. Zanim przeto 
dosłyszano krzyk jego, a tem bardziej, zanim wynale­
ziono i przystawiono tak wysoką drab nę, upłynęło 
przeszło 20 minut, a biedak jak wisiał tak wisiał, z pal­
cami że tak powiemy wpojonemi w blachę. Riedy ju i  
stanął na ziemi, jeszcze drżał cały, a końce palców tak 
nabrzmiały i zsiniały, że wszelką w nich chwilowo u- 
tracił władzę.

We F ranc ji odkryto sposób przyspieszenia dojrze­
wania owoców drzewnych. Cały sekret zależy na tero, 
iżby gałąź drzewa owocowego którą chcemy zmusić do 
wczesnego owocowania, o kilka ctlów powyżej nasady, 
ścisnąć, dwa-kroć okręciwszy drutem żelaznym zwy­
czajnej grubości, a dwa końce tego drutu, skręcić z so­
bą. Za pomocą tego środka, owoce dojrzewają o dwa 
tygodnie, albo nawet o 20 dni wcześniej, są większe, ży­
wszej bar« y,mają więcej smeku i zapachu niż zwyczaj­
ne. M ifdomo, że w drzewach są dwa rodzaje soków, 
jeden z nich idzie w górę, drugi zstępuje na dół; z pier­
wszego wyrabiają się części drzew ne i mniej w ięcej zsia­
dłe, z drugiego kwiaty i owoce. Nr tej zasadzie opartą 
jest teorja nacinać; sok zstępny, zatrzymany wswecn



dążenia spotkanem przewiązaniem, zwraca się bardzo 
obficie na zawiązki owocowe, powiększa ich objętość i 
zmusza do prędszego dojrzewania.

Otrzymano sztafetę z m .Zawichostu, że lody na W i­
śle  pod temże miastem, przy wysokości wody stóp 5 
cali 7, w dnia 11 (23) b. m. o godz: 9Vz rano, ruszyły, 
lecz z góry rzadko płyną.

Znany z pięknych poezji Wincenty Pol, po dosyć dłu­
giem milczeniu, napisał nowy poemat będący dalszym 
ciągiem przygód Benedykta Winnickiego.

Rado Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staroza- 
bonnych w Warszawie, otrzymała w Mcu Lutym r. b. 
następujące ofiary dobroczynne na rzecz Zakładu jej kie­
runkowi powierzonego: od PP. M. W artans rs.  3; od 
B. Lustberga, za pośrednictwem P. Rajtarskiego , rs. 3; 
Od Pom ińskiej rs.  2 k. 25.

Obywatel Ptu Rawskiego, do W arszawy  przybyły, 
w  jednym z tutejszych hoteli mieszkający, zameldował 
w Biurze Policji, że w d. 5  b. m. wychodząc wieczorem 
do Teatru, pozostawił mieszkanie swoje pod dozorem 
służącego, który korzystając z jego nieobecności, po­
szedł do pobliskiego numeru dla zabawienia się z zna­
jomym sobie lokajem, i wtenczas klucz od stancji za­
tracił; że następnie wspomniony służący zastał drzwi 
od mieszkania otwarte, biurko odbite, i że z niego nie­
wiadomy sprawca wyjął torbę podróżną (sac de y >yage), 
w  której jak objaśnił tenże Obywatel, mieściło się 450  rs. 
Władza Policyjna, w skutku takiego zażalenia, zwró­
ciła uwagę na służbę hotelową i na służbę osób w tym 
czasie w hotelu przebywających; jakoż niebawem wy­
k ry to ,  że jeden zlokai od kilku dni w domu nienoco- 
wywał, a uczęszczając po kawiarniach, bilardach i t. p. 
miejscach, czynił wydatki nad możność swoją; w posą­
dzeniu przeto o spełnienie kradzieży, został przyareszto- 
wany. W dniu zaś 12 b. m. poszkodowany Obywatel 
przybywszy do Biura Policji, oświadczył, że pieniądze 
swe w zupełności odzyskał, gdyż zwróconemu zostały; 
dodał wszakże, że będąc zobowiązany słowem, sprawcy 
kradzieży wymienić nie może. Z takiego stanu rzeczy 
okazuje się, że winowajcą jest nie kto inny, jak tylko 
przyaresztowany lokaj, i że w celu ocalenia go, spełnio­
n ą  szkodę zwrócono. Władza jednak nie mogąc dopu­
ścić, iżby winny uszedł zasłużonej kary, tegoż do dalsze­
go dochodzenia właściwemu Sądowi odesłała.

N r7m y  Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i 
zawiera artykuły PP. Thugutt, Rozenblum  i Jurkiew i­
cza, oraz wiadomość o nowych dziełach lekarskich.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od M. Z. rs. 1, 
na  odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na Rrakow:- 
Przedmieściu.— Od J. R. rs. 1 dla Instytutu mor: zan: 
dzieci.—  Od Wlodzimiry R. (na intencję wyzdrowie­
nia Ojca) rs.  1, dla Józefa Wysockiego b. Introligatora, 
ociemniałego, i rs.  1 dla 90cio-letniej Wdowy Teressy 
Wysockiej, ciężką słabością złożonej, przy ulicy Sto- 
Rrzyzkiej pod Nrera 1326 zamieszkałej.— Od A. J. i 
R .M . rs. 2, dla b. Urzędnika dotkniętego kalectwem, i 
Żony jego od lat 3ch dotkniętej ciężką chorobą, z dwoj­
giem małych dziatek, pozbawionych wszelkich fundu

szów, a nieszczęśliwych z niedoli, mieszkających przy 
ulicy Nowolipie pod Nrero 1466.

Za nadesłanie przez P. Boi: Olsz: Obywatela z Powia­
tu Olkuskiego, pięciu numizmatów, Redakcja Kurje­
ra  składa podziękę nadsyłającemu, i zarazem oświad­
cza że pieniążki te są z czasów Kazimierza Wielkiego. 
Jako więc monetę Piastowską, Redakcja złożyła do 
zbioru znanego autora dzieła pod tytułem Monety Pia­
stów, W. Kazimierza Stronczyńskiego, pozostawiając 
mu wolność rozrządzenia takowemi według własnego 
uznania.-

Niewiadomi złoczyńcy, w nocy dnia 25 Lutego (8 
Marca) r. b„ przez przystawienie drabiny do apartamen­
tu na Im  piętrze w pałacu N° 410 przy ulicy Krakor 
Przedm:, przez J W. Jenerała-Ad jutanta Hr: Wincentego 
Krasińskiego  zajmowanego, weszli tamże i skradli 
przedmioty następujące: zegar stołowy, świecznik p o ­
srebrzany i płaszcz sukienny; próez tego, uszkodziji 
pomnik wyobrażający grobowiec Napoleona, przez wy- 
łupanie i zabranie z niego ozdób złotych. Ścisłe poszu­
kiwania przez dni kilka dopełniane, w celu wykrycia 
sprawców tej kradzieży, okazały się bezskutecznemi; 
nakoniec w nocy dnia*/i6 b. m., uchwycony został nie­
jaki Michał Kamiński, inaczej Sztejnertem  zowiący się, 
w chwili, gdy w zamiarze spełnienia kradzieży w domu 
N° 550 przy ulicy Długiej, przystawił drabinę do mie­
szkania na lm  piętrze. Człowiek ten znanym jest tutej­
szej policji z licznych zbrodni, za które ostatecznie od­
cierpiał karę 5cio-letniego więzienia, z zręczności swej, 
i z sposobu, w jaki kradzieże zwykle dokonywał. Z tego 
więc powodu, powzięto silne podejrzenie, że on spełnić 
musiał kradzież u JW . Jenerała H r  -.Krasińskiego; j a ­
koż (po długim wprawdzie uporze) przyznał się do niej, 
wymieniając za wspólnika swego Walentego Zarębę, wy­
robnika, z którym kiedyś w więzieniu zostawał, a przy- 
tem wskazał trzech żydów (handlarzy ulicznych), któ­
rym skradzione przedmioty za rs. 10 spieniężył. Po od­
szukaniu i uwięzieniu wspomnionych żydów, szkoda 
cała odzyskaną, i właścicielowi, powróconą została. 
Przy dalszem zaś badaniu Kamińskiego, tenże przyznał 
się, że spełnił i inne gwałtowne kradzieże, przez wtar­
gnięcie do mieszkań na lm  piętrze położonych, a mia­
nowicie, u JW . Rz: Rad: St: Kozaozkowskiego, i u JW . 
Marszałka Szlachty Kuczyńskiego. Obecnie przeto po ­
licja zajmuje się dochodzeniem wspólników jego, jak 
również tych, którzy skradzione przedmioty od niego 
ponabywali.

(Ar. n.) W dniu wczorajszym, jako w rocznicę otrzy­
mania odmównej odpowiedzi, przy oświadczeniu się  
jednej z pięknych Czytelniczek naszych, Kawaler, który 
dostał owego nieszczęśliwego arbuza, złożył dla bie­
dnych rsr. 1 k. 20. •

I  nadchodzące święta Wielkanocne wprowadziły 
w ruch i życie Magazyny nasze. W tych dniach między 
inneroi, oglądaliśmy także świeże modele Paryzkie i 
różne materje, w które zaopatrzony został zakład ubio­
rów męzkich P. Żygardłowicza, w domu W. Lessera 
przy ulicy Miodowej. Świeży frak, kamizelka i etc., to 
niezbędne warunki w czasach świątecznych, dla tegoteż

(*J
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eg lęd ny  właściciel, nie pominął żadnego szczegółu do 
uzupełnienia wymagań elegancji naszej.

Któż z W a rsza w ia n  nie zna owej olbrzymiej nieru­
chom ości przy ulicy G rzyb o w sk ie j położonej, i składa­
jącej się z trzech numerów, to jest 1050, 1051 i 1052, 
a znanej pod nazwą K a zim iru sa . Owoż jak słyszeli­
śm y ,  posessja ta ma być wkrótce wystawioną na sprze­
daż. Uprzedzamy o tem wcześnie, bo może komu przyjdzie 
m y ś l szczęśliwa urządzenia tam jakiego zakładu. Wszy­
stkie bowiem wygody jakich tylko wymagać należy, po­
siada ta nieruchomość. Bliskość miasta, znaczna ilość  
zabudowań, woda, oto jej zalety; obok nader korzystne­
g o  położenia pod względem przyjemnej miejscowości.  
D ziś  należy ona doSffkcessorów Godfryda K a zim iru sa , 
a właściwie do W nuków jego.

Nakładem składu nót muzycznych R. F ried le in a , w y­
szły następujące tańce: S tefan iego , Polka grana i tań­
czona w salach redutowych na balu kostiumowym dla 
dzieci, dnia 4go Stycznia r. b., kop. 2 2 7 2 . Z ofja , Po l­
ka tremblante, ułożona na fortepjan i ofiarowana W.Pan­
nie Zofji B onieckiej, przez Anto: Jakesz , k. 15. Fan- 
ta s tiq u e ,  tremblante Polka ofiarowana Pannie L. O sso­
w s k ie j ,  przez Kajetana K ra szew sk ieg o , kop. 15. Ulu­
biona Polka Mazurka, skomponowana na fortepjan  
przez J. Z artoffa , kop. I V I z .  Nabyć je można we wszy­
stkich składach tutejszych jako i na prowincji.

Na dzień 19 Marca zapowiedziany został Koncert zna­
nego fortepjanisty Pana Antoniego K ątsk iego , a który 
m iał dać we L w ow ie  w teatrze Hr. S karbka .

(A. m) Każdy gorliwie, pilnie i zdolnie wykonywają- 
cy obowiązki swoje, na sprawiedliwą z tego względu  
zasługuje pochwałę; lecz kto prócz tego wraz obranym  
przez siebie zawodzie, nietylko jak najściślej go speł­
nia, ale nawet jak najusilniej stara się o coraz większe 
ukształcenie się w swej sztuce i coraz widoczniejszy 0 - 
kazuje w niej postęp, taki zaiste wart powszechniejszej  
wzmianki, aby i przez to sam znalazł większą w dalszym 
czasie zachętę, i stał się większej liczbie osób znajom- 
szym , a przeto w razie potrzeby, coraz to bardziej poży­
tecznym. Na tej jedynie oparty zasadzie, powiem tutaj 
s łó w  kilka prawdy o przybyłym niedawno do tutejszego 
miasta z W a rszaw y, nauczycielu tańców, P. Faustynie  
Tołoczce. Jako ojciec rodziny, wezwałem go do moje­
go  domu dla nauki tańców. Pilność niczem niezmor­
dowana, cierpliwość, łagodność, baczność i czynność  
najgorliwsza, o to były celniejsze cechy jego pracy, 0 - 
znaczonej w każdym szczególe głębszą znajomością 
przedmiotu i niepospolitej zdatuości. Celuje nadewszy- 
stko P. Faustyn Tołoczko, w miejscowych swojskich  
tańcach. Jego własoego układu Mazur, wielokrotnie 
to  przez liczne wyuczone przezeń pary i przez niego sa­
m ego, jako amatora, w tutejszym teatrze prześlicznie 
wykonany, znajżywszemi w o b ec  tłumnie zebrsnych 
osób, powitany był oklaskami. Słowem taki znawca 
I nauczyciel tańców, jak P Faustyn T ołorzko, ze wszech 
miar godzien najchlubniejszej pochwały i najpowsze­
chniejszego rozg łosu .—  Ignacy W itlam ow icz, b. Mar­
szałek Pow: K ow ień skiego , Podpułkownik i Kawaler 
Ofderów.

(A .n .)  Nie obrazimy tem skromności Twojej szano­
wny Kapłanie, któryś w dniu 21 b. m. miał mowę nad 
zmarłym ś. p. Wiktorynem K obylańskim , że za nią  
składamy Ci nasze podziękowanie, i upraszamy ażeby 
takowa mogła być przedrukowaną dla pozostałych  
Przyjaciół zmarłego.

Wprawdzie onegdaj nie obyło się bez śn iegu , d e szc zu  
i nakoniec b io ta ;  nic dziwnego, to M arzec, a M arzec  
musi pokazać swe figle; ale za to dzień wczorajszy, wy­
nagrodził nam to niejako. Wróciła bowiem dawniej­
sza pogoda, a z nią i ruch ogólny, który ucichł na chwi­
lę we Środę. Na jak długo, tego nie wiemy, bo baro ­
m etr  znów się na niepogodę obniża. Dziś rano śn ie g .

Skład nót muzycznych G. S en new alda , odebrał na­
stępujące nowości na sam fortepjan: D óh ler: T aren- 
te lla , Fantazja, dz: 74, Nr 1, kop. 90. G o r ia : Jou r d s  
p r in te m p s  Etude, dz: 63, Nr 1, kop. 60. Le T ournoiz  
Etude, dz: 63, Nr 2gi, kop. 60. H e n se lt: Polka, dz:
13, Nr 9, kop. 3 7 7 2 - T h atberg : La filie  d u rś g im e n t,  
dz: 68, rs. 1 kop. 5. Tudzież nowy N okturn  tutejszego 
Kompozytora Henryka K om an . dz: 2, kop. 3 7 7 2 , (wy­
szły w L ipsku  nakładem Hofmeistra). Galop  tegoż  
jest w druku, i wkrótce nadejdzie.

Wczorajszy obiad w R e su rs ie  K upieck iej, pełen jak  
zwykle ochoty i życia, urozmaicony został przyjęciem  
obecnego w W a rsza w ie  Artysty P. Samuela K o sso w sk ie­
go , Violonczclisty, znanego już nam ze swego talentu. 
Wniesiony przy końcu obiadu na cześć Gościa toast, 
przyjęty został z zapałem. Po tym toaście, znalazły s ię  
jeszcze inne stosowne do okoliczności.

W licznem zebraniu się na wczorajszym koncercie  
P. Nikodema B iernackiego , Skrzypka, danym w R e su r­
s ie  N ow ej przy ulicy D łu g ie j, artysta miał dowód jak 
cenionym jest piękny jego talent. Ośm numerów kon­
certu składały: Uwertura na fortepjan n a 4ry ręce ,  S o ­
nata M ochelessa , oraz kompozycje pierwszych M i­
strzów E u ropejsk ich  i samego Koneertanta, a które P .  
B iern a ck i odegrał na skrzypcach, jako t o : W spom nie­
nie M ozarta  (Allarda); Fantazja z pieśni S ch u b erta  
(Datida); P o tp o u ri z pieśni gminnych (Koneertanta); 
Koncert Spohra; fantazjs z E rn an i, skomponowana i  
wykonana przez P. Angielo Loos, i M arzenie  (A rto ta ) .  
Zasłużonem zaprawdę było to przyjęcie, jakiego wczo­
raj doznał nasz Artysta, a w którem odbiło się i uwiel­
bienie dla talentu jego i wdzięczność współziom ków,  
za rozszerzenie ich sławy i na obcej ziemi, gdzie już po- 
przedniotyletryumfów zdobył P. B iern acki. Od począt­
ku bowiem koncertu do końca, panował ten zapał, jaki 
zwykle towarzyszy wówczas, kiedy polot genjuszu, roz- 1 
wija się na artystycznem polu z całą swoją potęgą. P e ­
wność i czystość, a nadewszystko przema.wiające aż do  
duszy czucie, oto zalety które zdobią Artystę skrzypka.
W P otpouri 1 pieśni gminnycłgprzebiłsię jego talent jako  
Kompozytora, a wykonanie tej sztuki, wywołało powsze­
chny zapał,okazany w okrzykach i rzęsistych oklaskach.  
Niemniejszy efekt wzbudziło wykonanie M arzenia (N r- 
tot), ależ b o P .B u rn a c k i  grał pod wpły wem natchnienia 
i prawdziwego zachwytu. Przy tej sposobności,  poznali-! 
śmytakże i grę P. Loos fortepjanisty, która wraz zkom -
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pozycją , wzbudziła powszechne zadowolenie. Z przyje­
m nością  także przychodzi nam w spomnieć, o tym up o ­
minku , jaki P .  B iernacki oa niespodziankę po koncercie  
o trzym ał.  Był to p o r t re t  tego Artysty wykonany akwa- 
re l lą  przez P. S tanis ława Barcikow skiego, z W ydziału 
Sztuk P ięknych. P. B iernacki w yobrażony jes t  w całej 
postawie, ręk ą  o s tó ł  oparty , na k tó rym  spoczyw ają 
skrzypce  okolone wieńcem  dębowym. P iękny ten datek, 
w yw ołany  uwielbieniem dla talentu P. Biernackiego, jak 
z jednej strony, dowodzi współczucia dla Niego, n iesio­
nego Mu imieoiem w spółziom ków , tak z drugiej naw za­
jem, p rzynosi prawdziwy zaszczyt wykonawcy, który i 
kom pozyc ją  i wykończeniem, dow iódł nam  wysokich 
zdolności swoich. Cześć młodzieńcowi, który pojąwszy 
myśl ogółu , u m ia ł  zmienić ją  w czyn, cześć artyście, 
k tó ry  um ia ł sobie na taką ofiarę zasłużyć.

Dziś koncert  P. Samuela Kossowskiego, na k tó rym  
wykona także fantazję i  K arnaw ału  W eneckiego  (na 
żądanie), oraz wielką fantazję kompozycji S erva is  i 
W spom nien ia  Szopena  z towarzyszeniem arfy. Przytem  
daną  będzie R om : B ia ła  kam ełja , zakończą Tańce.

Onegdaj w Teatrze  Rozmaitości p rzyw ołani zostali :  
po R om : Jul ja  i Ju /janna , Panny Ciemska, Moroz i P an  
R ych ter  po 3-kroć, oraz P a n  Chomanowski; po K om : 
Chłopiec okrętow y , Panna Ciemska, oraz P P .  Króliko- 
tt)#Az'2-kroć, K a ra s iń sk i  i C hęciński. Wczoraj w T e a ­
trze Wielkim po D ram ie  Niemowa, Panna Gwozdecka 
4-kroć, Pani Komorowska  2-kroć, Panna Moroz 4-kroć, 
PaDna S trze lb icka ,  o raz P P .  Komorowski, Chomano­
w sk i  po 2-kroć, i K arasińsk i.

W edług o trzym anych wiadomości z K aukazu, świeże 
klęski zadane zostały Górcom; p ierwsza d. 23  Stycznia 
(T. s.) przez oddział pod dowództwem Jenera ła -M ajo ra  
Ewdokim owa, k tóry  zniósłszy 7 au łów , poraził n ieprzy­
jaciela, ubiwszy mu lob  raniwszy około  2 0 0  ludzi, a 
nadto ze 2 0  osób  samych starszych. Z oddziału zaś Je- 
nera ła -M ajora  Ewdokim owa, zabito 1 Ober-Oficera i 
10 żołnierzy, a ran ion o  Ober-Oficerów 3 i żołnierzy 49. 
Podobny  los spo tka ł Gorców  od strony wybrzeża Czar­
nom orskiego  i linji ko rd on u  Czarnomorskiego, gdzie 
dowodził Y ice-A dm ira ł Serebriakow t W ciągu bow iem 
3ch dni, spal i ł  Górcom i i  auły z zapasem zboża i siana. 
P rócz  tego wielką także klęskę ponieśli Górcy i w lu ­
dziach, m nós tw o  trupów  zostawili na placu, a wielu do­
s tało  się do niewoli. Z  oddziału V ice-Admirała  Sere- 
briakow a  ubito żołn ierzy  14, a ran iono  1 Sztabs-Ofice- 
ra, 5  Ober-Oficerów i 105 żołnierzy. T ak  pomyślne o- 
bro ty , wykonane s tosow niedo  wskazania G łówno-dowo- 
dzącego oddzielnym R o rp u sem  K aukazkim , dowiodły 
Górcom, że w każdej chwili, i ze wszystkich s tron , można 
wedrzeć się do najodleglejszych ich aułów, i że nadzieje 
ich w Mahometa A m in a  są  płonne.

A n g ł j a . —  Wieczorem w dn iu  19yra b .  m., odbyło 
się w obu Izbach ważne posiedzenie. W Izbie Lordów, 
H r :  D erby  oświadczył, że rząd rozwiąże Izbę w Rwie- 
tn iu , Maju, lub w Czerwcu, jak tylko niezbędne dla ad­
m in is trac j i  k ra ju  środki zatwierdzone będą Lord Grey 
odpowiedział, że na tern poprzestaje. W Izbie niższej 
P .  D’Is r a t l i  podobne złożył oświadczenie, ,uie nazna­

czając żadnego te rm inu ,  to bowiem za przeciwne ko m  
stytpcji uważa. P P .  Rail, Cobden i R ussel, bardzo na  
gabinet nastawali, dowodząc, że powinien na tychm ias t  
Izbę rozwiązać, ponieważ w dzisiejszej n ie m a  większo­
ści; to jednak M inistrów  do żadnych stanowczych o- 
świadczeń nie sk łon iło ,  zapowiedzieli tylko, że w danym  
czasie wystąpią  z w nioskiem o podatku dochodowym, 
i z środkam i dotyczącemi polityki handlowej.  Izba na­
stępnie zatwierdziła kredyta na arm ję  żądane. Rozmaici 
członkowie Izby niższej, zapowiedzieli m nóstw o wnio­
sków interpelacji do Igo  R w ie tn ia .—  Dla nieszczęśli­
wych pozostałych z spalonego okrę tu  Amazone, zebrano 
przesz ło  2 4 ,000  dukatów, i te oddano M ayorow i S o u t­
ham pton  do rozporządzenia .

A c b t r j a .  Wiedeń 21go M arca . — Dzisiejsza Gazeta  
W iedeńska, ogłasza rozkaz dzienny Cesarza do arm ji ,  

pochwalający korpus ,  który za jm ow ał garn izon  w Hol­
sztyn ie . —  D ekre tem  najwyższym polecono, że aż do 
uregulowania  ostatecznego stosunków  gm inow ych , w y­
bory  naczelników gm in  m a ją  być władzom adm in is t ra ­
cyjnym pod zatwierdzenie poddawane; w ybran i sk łada­
ją  przysięgę na w ierność Cesarzowi. ~  Na początku  
przyszłego tygodnia, ukończą  konferencje  kon g resu  cel­
nego, a pełnom ocnicy  natychm ias t do B erlina  na podo­
bny kongres  udadzą się; m a ją  ogłosić b roszurę  o  wy­
padku tych narad , k tóry jednak wcale oczekiwaniom n ie  
odpow iedz ia ł .—  Dzienniki tutejsze za jm ują  się rozb io­
rem  kwestj i  zmiany renty dokonanej przez rząd fra n -  
cu zk i. —  Nie ulega już wątpliwości, że paros ta tek  
M arianna  u leg ł rozbiciu; oa brzegach poznajdow ąno 
sprzę ty  przez m orze  w yrzucone, a w łasnością  tego 
sta tku  będące; osada jego liczyła 66  ludzi.

F b a n c j a .  P a ryż  20  Marca. —  Na wczorajszej gieł­
dzie papiery znacznie spadły, na skutek licznych przeda- 
ży renty; ale dziś podnios ły  się znow u, i 5 -p rocen tow a 
stoi a lp a r i .  T o  ciągłe zniżanie p rzyp isu ją  dz ia łan iom  
spekulan tów . W ydano  też dekre t  korzystny dla d r o ­
bnych posiadaczy renty, upoważniający kassy oszczędno­
ści p rzy jm ow ać 5  p ro cen to w ą  ren tę  a l p a r i aż do wy­
sokości 6 0 0  fr. rocznie. D ekret  ten mający  na widoku 
in teres  ubogich posiadaczy renty, dobrze został p rzy ję ­
ty m .—  W iadom ości politycznych żadnych n ie m a ,  a na­
w et pogłosek pewniejszych. M ów ią o w stąpieniu  P P .  
M orny i Fould, do gabinetu, ale pierwszy zaprzecza te ­
m u  i oświadcza, że nie myśli o życiu publicznem, na te­
raz przyna jm nie j .  P . P ersigny  zostanie  i nadal m in i­
s trem , chociaż skarży  się na zbytek pracy. U ważano że 
rząd  przedsiębierze środki surowości; kilka osób  sk a ­
zano na w ygnanie ,  oddano pod dozór  policji i t . p .  Na 
dzienniki też, zwłaszcza O rleonistow skie  i re p u b lika ń ­
sk ie , baczne zw rócono  oko, a te czując su ro w ą  k o n t ro ­
lę, siedzą cicho, lękając się skutków  praw a o p ra s ie .—  
Wszyscy przyznają, że dokończenie Luw ru, da najp ię­
kniejszy w całym świecie w epoce naszej wystawiony po­
mnik a rch i tek tu ry .—  Rada stanu już  rozebrała  i zatwier­
dziła p ro jek t zamiany galer na deportac ję .— Przybył tu 
Xżę R ionzares  z M adrytu .—  P. D upin  miał dłogą kon­
ferencję  z Prezydentem Rplitej, d o t y c z ą c ą  interesu Xżął 
O rleańskich .—  D o  Prezydenta przybyło kilka deputacji



X żądaniami dla sw ych prowincji kana łów , kolei żela­
znych  i t. p.; P rezydent wszystkie p rzy jm u je .— W k o ń ­
cu  miesiąca zm ien ią  wielu Prefektów i Podprefek tów .
—  D o La P lata  na skutek upadku Rozasa, mają w y­
słań osobnego  ajenta dyplom atycznego.—  Najmłodszy 
z Senatorów  liczy 4 3  lat wieku, najs tarszy 8 7 .—  C ere­
m o n ia ł  o tw arcia  Izb, i odebrania przysięgi, już  jest u- 
ło zon y .  W sali m arszałków  Prezydent zajmie miejsce 
w  krześle obitem axamitem czerwonym z frendzlarai zło- 
tem i;  na oko ło  Ministrowie zasiądą na s tołkach; na prze­
c iw ko na taboretach i ławkach Senatorowie, oraz Ciało 
Praw odaw cze .  Ciało Dyplomatyczne zajm ie osobne 
miejsce, dadzą też bilety dla 150 dam; publiczności in ­
nej nie będzie, bo sala obejmuje tylko 750  osób. M i­
s trzow ie  ceremonji wprowadzać będą Ciała ukonsty ­
tuow ane;  gdy te ZBjmą miejsca i uporząd ku ją  się, wej 
dzie Prezydent otoczony Ministrami i sztabem, odczyta 
m o w ę  otwarcia, następnie  odbierze przysięgę, a po tej 
s a lę  opuści pierwszy.

H i s z p a n i a .—  J e n e ra ł  Concha w Kwietniu  wraca d o  
M a d r y tu  z Kuby; jego dymisja jest już ogłoszoną. We 
•wszystkich gałęziach administracji,  og łaszają  ciągle 
m n ó s tw o  nom in ac j i  i dymisji; znowu kilku nowych Je- 
n era ł -K ap itanów  m ianow ano . T a  czynność w sferach 
rządow ych  wyradza w publiczności przypuszczenie, że 
Miskim jest dzień, w k tó rym  konstytucja zniesiona zo 
stanie, — Przyjazd do M adrytu  X iążą t W alencji (N ar­
vaez)  i Vittorji (F.spartero), w strzym ano.

Niemcy. —  Z M onachium  donoszą  o blizkiem p rze ­
si leniu  raioisterjalnem: główaiytn jego powodem, kwe- 
s t ja  związku c e ln e g o .—  W S tu tt  gar dzie  spodziewają 
się odroczeni Izb na dwa miesiące. — W Hanowerze 
w  d. 2 0  b. m. rozpoczą ł się kongres  o flottę niem iecką , 
o  której u trzym anie  rząd hanow erski s ta ra  się; zdaje 
się, że k ongres  ten przejdzie na n iczem .—  W Hanowe­
r z e dwóch M inistrów  z powodu spo ru  z kolegam i o o r ­
gan izację  kra ju , podało się do dyroissji;  dotąd jeszcze 
to  przesilenie za ła tw ionem nie zos ta ło .— Od b. żołnie­
r z y  arm ji  Szlesw ig -H o lsztyńsk ie j,  zażądano zw ro tu  
krzyżów  na pamiątkę wojny z D anją  o trzymanych.

P rdsy. —  Gazety P rusk ie  zapew niają ,  że n iezawo­
dnie o tw orzą  w W . Xięztwie hoznańskiem , ins ty tu t 
k redytowy ziemski dla w łościan  i posiadaczy dób r  m nie j­
szych.

W ł o c h y . —  W R zym ie  m ianow ano  podobno  na­
czelnym  inżeDierem kolei żelaznej mającej się budować 
pomiędzy Civita-Vechia  a stolicą. P. Courtines  F r a n c u ­
za. Inżenierowie fra n cu zey  zwiedzają Porto d 'A n zo  
(Antiurio), k tóry chcą oczyścić i zamienić w port  wygo­
dny dla okrętów wojennych; w Civita-Vecchia  bowiem 
z powodu płytkiej wody i ciasnego wejścia tylko m niej­
sze okręty jak korwety w pływ ać m ogą. Niewiadomo, 
k to  koszta poniesie, a będą znaczne, bo port  jes t b a r ­
dzo zam ulony. —  W Liworno  u tw orzy ło  się stowarzy­
szen ie  pod naczelnictwem P. Sangerinetti, dla budowy 
kolei żelaznej z Ankony  do R zym u  i Neapolu; rząd ma 
m u  zapewnić 6  od sta procentu, i kapitał sp łacić  w 101 
ra tach  półrocznych; kapitał ten zbiorą  320 ,000  akcji 
p o  5 0  f ranków . Układy z rządem R zym sk im  już p ro ­

w adzą .—  W Turynie  na skutek iriterpellacji, Minister  
sp raw  w ew nętrznych  oświadczył, że śledztwo o ro z ru ­
chy w S a ssa ri, jeszcze ukończeniem nie zostało.

R o z m a it o ś c i. —  W tych dniach w B ruxelli, miał 
miejsce wypadek, który m ógł się zakończyć bardzo t r a ­
gicznie. Młoda 20to-letriia Panienka, ub rana  w p ła ­
szczyk niebieski axamitny, obszyty fu trem, w suknię 
cza rn ą  jedwabną i kapelusik axamitny, przebiegła sa ­
m a głów ne ulice miasta, i przybyła nad brzeg kanału  
W ittrbroeck. Zrzuciwszy z siebie płaszczyk i kapelusz, 
przeżegnała  się, i z krzykiem rzuciła się w kanał. Krzyk 
je j  zw rócił uwagę niejakiego P. Van Reveren, p rze­
jeżdżającego w tej chwili pojazdem. Rzucić się za nią 
w k a e a ł  uchwycić i wyratować, było dziełem jednej4 
chwili dla P. Receren. Nieszczęśliwa na kolanach p ro ­
siła go, aby ją  puścił i pozwolił  umrzeć, lecz wybawca 
nie tracąc czasu, gw ałtem wsadził ją  do pojazdu, i od­
w ió z ł  do domu rodziców. Okazało się, że zakaz ze s t ro ­
ny rodziców poślubienia ukochanej osoby, sk ło n i ł  ją 
do tak rozpaczliwego k r o k u . — Ciekawych rzeczy m o ­
żna  się czasem nasłuchać na posiedzeniach K ong resu  
S tanów  Zjednoczonych. Oto jest ten rzadki ustęp re to ­
ry c zn y :  » Mości Mówco! (tak m ów i się do Prezydenta), 
S ir  P an  Silas H iggins, k tó ry  był ostatecznie członkiem 
tej gałęzi p raw odawstw a, już nie żyje, i u m ar ł  wczoraj 
przed południem . D osta ł  zapalenia krtani, a był nie- 
pospolitem  indiwiduum. C harak te r  jego był zacny po 
dzień śmierci, i nigdy g łosu  nie tracił .  Miał lat 56, i za­
chorow ał,  nim um arł,  w m oim  hotelu, gdzie stół ko ­
sztuje doiara i 75  centów na tydzień, licząc w to p ra ­
czkę i światło; taki to był człowiek, i w dawniejszych 
czasach swego żywota, m iał ojca i matkę. Stryj jego 
Tym oteusz  H igg ins , s łuży ł pod Jenera łem  W ashing^ 
tonem , k tóry po śmierci był pochowany z honoram i 
w ojskow em i,  a przy pożegnalnem strzelaniu, pękła  nie 
jedna  ru r a  karab inow a. Sir , Mości Mówco, Jen e ra ł  
W ashing ton  byłby g ło so w ał za taryffą 1845 r., gdyby 
zosta ł  przy życiu, i na czas niejaki przedtem nie u m ar ł .  
A  więc, Mości Mówco, gdy taki był charakter Jenera ła  
W ashingtona, wnoszę, abyśmy, na lewem ram ien iu  

tego prawodawczego ciała, nosili krepę, i do ju t ra  z ra- 
j-a zawiesili posiedzenie, na znak szacunku dla pamięci 
Silasa H iggins, który u m ar ł ,  i z zapalenia krtan i wczo­
ra j  po po łudniu  żyć przes ta ł .”  — Pewien pełnoletni 
A d a m ek ,  zapytał raz kolegę: nPowiedz rai, co to jest 
m arynarz?” »Jakto, nie  wiesz?”  odrzekł m u filuternie 
zapytany; na czy jadłeś kiedy ryby m arynow ane  albo 
śledzie?”  u ja d łe m .”  nOtóż m arynarz , to jest ten, co 
wozy8tko m arynu je .” (Autentyczne).

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Bohomolec Radca Stanu z Petersburga nr 613; Kiciński Stan: Oby: 

z  Krasnegostawu nr 625; Kościelski Nepom: Oby: z W . X . Poznań­
skiego n r 43; Knoblauch Kar: Radca Kameralny Pruski zR aciborza 
n r 601- Krasiński Kar: Hr. z Dobrzelina nr 1245; SierzputowskiJem - 
L e j t :  z Petersburga; Tarnow scy Aug: i Adam Hr. z Łabunia n r 570.
 GńrskiStau: Ob: z Pękoszewskiej-woli nr 570; Harkowicz Konst:
O b y :  z Grodna nr 613; Hartman Piotr Kup: zBerliua n r 1290; W o- 
ronieccy Mich: i Bolesław X zęta  z Glinek.

W yjechali: Ciechanowski Ign: Oby: do Grodna; Manas Rozalja 
Oby: do Krakowa; Nosarzewski Adam Oby: do Brześcia Lit:; Nowa-
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cbowicz Alex: Radca D w oru do Petersburga. —  Delmotte Melchior 
F abryk : Broni do Petersburga; Jundziłł Jan Oby: do Gub: Grodzień­
skiej; Mniewski W itold Oby: do Gołembiewka; MorsZtin Jul: Ob: do 
W ronow a; So ltykF ran : Oby: do Piastowa.

DOmESIESIA.
Podpisany, mam bnnoruwiadomić Szan: Publiczność, iż w ty c h  

dniach przybył do mego Składu, w domu P. Janosza, zaŻ elazną 
Bram ą, wielki transport FAJANSU różnego gatunku, z najlep­
szych gatunków z różnych fabryk, oraz z nowej fabryki Koło; 
tudzież Naczyń kamiennych, które za pomierną cenę sprzedają 
s ię .-— Cli: D. Ehelich.

SUMMY oddzielne rs. 3000 ,2 7 0 0 , 2250 i 1050, s ą d o u -  
JFHL mieszczenia lecz li na Domy murowane w W arszaw ie.—  
P f D  Domy wartości 20,000, 12 ,000, i 9 ,000 rs.: oraz Dobra 

w bliskości W arszaw y, w tutejszej Gub: położone, w arto­
ści rs. 120,000, 30 ,000 i 16,500; oraz Kolonja z pięknym Domem 
mieszkalnym, ogrodem, polem, o w iorstę od W arszaw y , są do sprze­
dania. Interesenci raczą zostawiać adresy w  Cukierni L . Tosio, obok 
P oczty , w oddzielnych mą pieczątką opatrzonych kopertach, lub 
zgłaszać się do mego mieszkania, codzień między 2gą a 4 tą  zpo łud :, 
przy ulicy Solec pod Nr 2971, idąc z T a m k iś ty  dom po lewej stro­
nie.—  W alenty B rv c k ,A g: G-dy iK . D. Ubezpieczeń.

Na Pradze, je s t do w ynajęcia cały MOM, sk ła d a ' 
ją ey  się z 5ciu Pokoi i Kuchni aogielskiej, Piw nicyr 
W ozew ni i Stajni; w Studni woda jak najlepsza, a przy- 
tem Ogród rozległy, który może uprzyjem iać Osobom 

zamieszkałym; oraz Pokój z dogodnościami przyległemi, osobny 
wchód dla K aw alera N r 273, ulica zwana Ustroń.

Dnia 22 L utegor. b. zgubiono PAPIERY, j . t. Nakaz Komornika 
Markowskiego, Pozw y , i wpisow e stępie , należące do Szmula Geld- 
szlegier, z Radomia, i innych osób, idąc z Grzybowa do ulicy F ran ­
ciszkańskiej. Znalazca raczy oddać do Anasińskiego Adwokata, 
p rzyulicy  Sto-Jerskiej N r  1765 w W arszaw ie, a w Radomiu do jaa- 
kla Handelsmana, za nagrodą.

Kto ma do sprzedania DOM z dziedzińcem dosyć obszer­
nym, i z Ogrodem, p rzy  jednej z ulic: Nowy-Swiat, A- 
le8cb, Chmielnej, M arszałkowskiej, E lektoralnej, Chło­
dnej, Ogrodowej, Leszno, lub w bliskości tych ulic; niech 

się zgłosi, bez pośrednictwa osób 3cicb, przy ulicy Zakroczymskiej 
N r l8 5 8 , na lsze piętro, do W . Lewickiego, i tam złoży swój adres, 
ż krótkim opisem stanu Domu i oznaczeniem szacunku.

W  fabryce Kapeluszy Słomkowych, w  domu W . Kirkowa, po­
trzebna jest B A N N iA  zupełnie uzdatniona do Strojów . W iado­
mość w tymże Magazynie pod N r 416. —  J. S.

OSTRYGI świeże HOLSZTYŃSKIE, nade­
szły  dzisieszą P ocztą, do składu W in i Korzeni, 
E rnesta N ickiego, p rzy  ulicy Bielańskiej pod Nu­
m er 466.S&&S5&SN S&!Ł5&KK5 KKK5S5KS55S5SRSSB.56H

jj Do Składu H erbaty Chińskiej, hupca Jana CR i  DINA 2g°iju 
Sprzy ulicy N ow y-Św iat Nro 1251. w prost Jatek Rzeźniczych.H 
[road szedł transport różnych I f E l I l A  A  Ł J ł ł  O  W  jasnych iBj 
Pciemnyob po cenach stałych fabrycznych; KARTONU białego, Za-BJ 
Eknolu i Muślinu białego w  najlepszych gatunkach; Kanilolu w ró  W 
Gźnych kolorach; pół-Tybetu i pół-AxaHiitu; Kołder; Szlafroków ^ 
ę (w  sztuczkach); Płócienek; CHUSTEK różnych białych, musli yj 
ijnow yeh i kolorowych; tudziez J E S l t l T l l A -  S T J E H Ł E  Bjj 
C m ,  SZAMAI, SIELA W , K & A W J O I tU  prasowanego; ŁO g  
SsOSIA uia»ynowancgo iw edzorę^o , i WYZINY mało-solonej.&j 
ŁmSPtPkŁMiRHiEŁMiŁ&Pk&ŁBkEkŁM

Stosownie do obecnej pory roku K Ę H A W IC S K H I  
czarne glansowane, wszelkiej wielkości i gatunku, a mia­
nowicie ze skórek w kraju wyrabiany) h baranich, jagnię­
cych i koźlęcych; oraz ze Sbdrek 1‘oryzkieh  1er cboix, 
jnż  wypraw nych i ufarbowanycb, świeżo sprowadzonych; 
niemniej Rękawiczki z psiej skórki i kosmetyków ane, po 

cenach stałych fabrycznych, zn; jdują się w  znacznym i świeżym 
zapasie w Składzie labryczoym 11. Leirohne elComp:, p rzyu licy  
Miodowej pod filarami, w domu Dyzmańskich.

FO R TEPIA N  o 5ciu oktawach, z F letam i, dogo­
dny dla Organisty, w dobrym stanie, je s t do sprze­
dania za um iarkow aną cenę rsr. 50, przy ulicy R y - 
baki pod Nr 2564, .na lm  piętrze na lewo.

W  Ogrodzie p rzy  rogu ulicy Marszałkowskiej i Nowogrodz­
kiej pod Nr 1388 A, je s t do zbycia partja  Drzew Owocowych,! 
jako to : e m j S S B E H ,  J A B Ł O N I  i ŚLIWEK, któ- ; 
re dla własnej potrzeby sprowadzone zostały z zagranicy; gdy* 
się jednak po ukończeniu sadzenia okazało, iż część takowych 
pozostaje, tc w ięc Amatorom mogą być odstąpione.

W łaściciele, p rzy  nadchodzącej porze wiosennej, polecają mę 
zarazem Lubownikom Ogrodów, następującem i przedmiotami: j 
Brzoskwinie i Morele, w  najlepszych ga­

tunkach ............................................................ po kop. 75.
M a l i n y  Olbrzymie, T a ls to f f ..............................  » 30.

» Merville de quatre saison . . .  o 30.
P o r z e c z k i ,  Groseille C erise . . . . . n 30.

Tuzin . . rs . 3.
» G ondoin ................................................. » 30.
» Black N a p l e s ..................................... » 30 .

A g r e s t  w  rozmaitych gatunkach . . .  » 30 .
T r n s h a w k i ,  Mammouth, Sztuka . . .  w 50.

Tuzin . rs. 2- 
Kopa . n 4. 

ł  Prócz tego, są jeszcze następujące gatunki T r u s k a w e k ,  po 
I k. 30, do zbycia: W ilmots superbe, Depford pine, Globe M yatts,
|  A igbeurlli,, Eleonore, Princesse royal, Keens Seedling, Biiton 
I W hite, Jaw a d’Amerique, Royal pine, Princesse Alice, Tbems 
t Seedling, F orest, Britisch Queen, Comte de Paris, Em peror,
< P riB Z  A lbert, Swaintons Seedling. Winne K rzew y, w  do- 
i brze okorzenionych Ablegrach, wczesne gatunki, w  rumel po ;; 
j  k. 15. Prócz tego, 25 gatunków z nazw iskam i, od k. 30 do 75. 
{T rzy le tn ie  flance S z p a r a g ó w  tak zwanych Olbrzymich, ko- 
Jp a  rsr: 1 ,  Georginji 100 wyborowych gatunków , od kop:
1 15 do 25 sztuka. B ó ż e  Sztamowe, od rs. 1 do l 1/* ; Cen- 
l  tyfolje, sztuka kop: 15. ł e r h e n y ,  k tóre w  miejscach na 
{słońce wystawionych, najpiękniejszą są  ozdobą kląbów kwia- 
{ towycb, 25 gatunków, pokop: 15; 12 sztuk jednego koloru, 
j r s .  1 ko. 2 0 .—  Z zaufaniem na ź ró d ła , z jakich powyższe
< A rtykuły  zostały sprowadzone, za praw dziw ość, o raz dobroć 
I  onychże zaręczam y. Bracia Hoser.

Przez dobroczynne skutki sw oje, w ypływ ające n a  
zdrowie, zyskał u Szan: Publiczności tak ą  w ziętość, 
iż go zawsze każdocześnie w  Zakładzie moim p rzy ­
rządzam . Syrop ten uspakajając i łagodząc piersi, 
okazuje się  w skutkach sw ych jako szczególny £ 
w yborny środek łagodzący i pomocny na kaszel £ 
chrypkę; może być także użyty  bardzo skutecznie 
i dla dzieci, naw et niemowląt; sprzedaje się w fla- 
szeczkacb po 22’/a  i po 45 kop: sr:, i znajduje się za­
w sze w  dostatecznym zapasie w  now o-otw orzouej 

Cukierni p rzy  ulicy Miodowej pod Nr 484 w domu dawniej Kocha­
nowskiego, naprzeciw  Rządu Gubernjalnego.

SUMMA 30,000 rs., razem lub częściowo, je s t do u -  
lokowania każdego czasu, na Domy przy ulicach p ryn- 
cypalnych położone;—  tudzież kilka Kapitałów je s t  tak­
że do ulokowania na Dobra ziemskie;—  Dobra w  ró­

żnych szacunkach, są do sprzedania pod korzystoemi warunkam i;—  
jes t do w ynajęcia od Śgo Jana r . b., całe lsz e  piętro, składająee się  
z 8u POKOI i Kuchni angielskiej, oraz wszelkiemi dogodnościami, 
w  domu przy ulicy pryncypalnej i w  środku miasta położony. W ia­
domość o wszelkich szczegółach przy ulicy Sto-Jańskiej pod N r 2 2 , 
na Ln piętrze. —  J. Chwalibig.

PO W Ó Z W iedeński, z oknami, na sposób Landaro- 
w y, na stojących r.esoracb, świeżo w yrestaurow aay, 
zupełnie jak  nowy, mocny i pakowny, do podróży 
bardzo zdatny, jest dosprzedania za cenę nader mier­

ną. W iadoniość przy  ulicy Leszno pod Nr 676, naprzeciw Urzędu 
Konsumcyjnego, w domu P . Billing, w drugiempodwórzu naprawo-
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W  dniu 18 /30  M arca r .  b. nastąpi wydzierżawienie na la t trzy , 
dóbrM ISZEW O  w P ow : Pułtuskim, pod Nowem Miastem położo­
nych. Ktoby sobie życzy ł z wykwalifikowanych pretendentów  tej 
dzierżaw y, raczy  się znajdować w terminie powyższym na grun­
cie, a z ofiarującym  najkorzystniejsze w arunki, kontrakt zaw ar­
tym  zostanie. , . . .

P ięć POKOI z Przedpokojem, z meblami, Kuchnią i Drwaluią, 
na lm  piętrze, każdego czasu do w ynajęcia, przy ulicy Sto-Krzyz- 
kiej i na rogn Jasnej, pod N r 1327 b. Wiadomość u Rządcy
domu. , , . .

MEBLE mahoniowe, W łosienicą k ry te ,  są  do w y n a jęc ia  
*23! każdego czasu, niemniej mogą być wyposzczone i Sprzę- 

Jg g L  ty  gospodarczo-kuchenne. Wiadomość pod Nr 13286, przy 
t r e lB a f i  ulicy Śto-Krzyzkiej, na dole w  oficynie.

HAHYHIEŁ używ any, do sprzedania za®, 
pomierną cenę. Wiadomość pod N r 1771 p rzyą |^  
ulicy Śto-Jerskiej, codzień między Isz ą  a  3ćią//* 
z południa, u Stangreta Jakóba.

NIERUCHOMOŚĆ położona w  W arszaw ie p rzy  ulicy 
Pokornej pod N r 2217 b, oszacowana przez Dyrekcję 
Ubezpieczeń na zł. 144,350, je s t do sprzedania z wol- 

 nej ręk i pod nader korzystnemi w arunkam i. W iado­
mość u Adwokata Krysińskiego, przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nr
1774 zamieszkałego.

^ POW OZIK na jednego konia, praw ie nowy, z za­
przęgiem angielskim, je s t do sprzedania. W iado­
mość p rzy  rogu ulicy Bednarskiej i Sowiej, w  han­
dlu Korzennym Rybasiewicza.

Extrait de Concombre, znany zsw ej sk n te czn o sc ig  
Ina wygubienie Piegów i spędzanie Ogorzelizny CremeOrien-<& 

f i ta le  „L essucra,”  jako też Creme deBeaute „C hardyna,” n a - |Ł  
U dające  białość i delikatność cerze, nadeszły do Handlu A.-

M K o w a le w sk ie g o ,  podN r 447 na K rakow skiem -Przedm iesciu,®  
S w p r o s t  Odwachn. ■_____________

MIESZKANIE do najęc ia—  P rzy  rogu ulic Tłumackiej i Bie­
lańskiej w domu Lilpopa N r 600, na lm  piętrze od frontu, ze 

. wschodów po prawej ręce, je s t Mieszkanie z 8u POKOI, ze wszel- 
kiemi wygodami, do w ynajęcia od końca Kwietnia, az po 8my Lip-
ca r .  b., za rs r . 100.

W e W to rek , to jes t 23 Marca wieczorem, o godzinie w  po t do 
d z iew iąte j, Osoba niosąca KAFTANIK czarny, pół axam itny, 
z  podszewką jedw abną, w ycinany w  zęby i obszywany sznurkiem 
czarnym , takow y zgubiła. Osoba poszkodowana uprasza Szano­
wnego znalazcę o łaskaw e danie znać o tym pod Nr 497, do domu 
"W. Dyzmańskiego pod filary, do Sklepu W . Emiego, a tam w  na­
grodę odbierze moją wdzięczność, i rs. 1 kop. 50.

Jest do sprzedania SZPAH uczony, umiejący gadać i śpiewać 
pięknie, przy ulicy Krakoi-Przedm: pod Nr 396, obok Sgo Rocha. 
"Wiadomość w  tym samym domu, u Dadzikowskiego.

Dnia 22 b a . ,  siadając do dorożki na rogu ulicy Piwnej, zgubiono 
XP1 .MCT czarny, z drzewa Grenadilowego, z srebrnem okuciem, 
i ośmią klapami; ktoby takow y znalazł, raczy  zwrócić do Kassy 
T ea tró w , a otrzyma sow itą nagrodę.

Dnia 23 b. m. o godz: 9 rano, jadąc  od Kolumny Zygmunta, do 
pierwszego Szpitala za W iejską K awą, zostawiono w dorożce PU­
GILARES czarny, w  którym  znajdow ał się Kluczyk złoty od ze­
g arka , oraz kilka potrzebnych notatek. Ktoby takow y znalazł, 
niech go raczy  zwrócić na ulicę G raniczną, do domu W . Flatau, 
ma 2gie piętro, a otrzyma przyzw oitą nagrodę.

— Jest do sprzedania W ÓZEK na kołach żelaznych,
zdatny dla osoby słabej, nie mogącej wcale chodzie, 

  ~ w  ja k  najlepszym stanie, mało używ any, mocno zbu­
dow any, przy ulicy Podwal w domu Dyzmańskich pod Nr 497, 
w  dziedzińcu. Wiadomość u K. Mentzel.

@ f t Si ■ ' 5 8? ^  •  •  “  “
Ł  Magazyn Sukna, IŁortów A
V ig o to w y c b  u b io ró w  fflęzk ich  v

S. SKIIPIESieW ICK, (I
j a a  K ra k o w s k ie m -Przedmieściu Nr 441, w prost Odwachu, m a 'J 
l)honor upraszać JJW W . i W W . Obywateli, tak z Królestwa jak(J 
k i Cesarstwa, aby przy nadsyłaniu obstalunków na tow ary  lub a 
l)ub iory  gotowe, raczyli w yraźnie w ypisyw ać adres, p od jak im (| 

takowe odesłane być m ają, z wskazaniem ostatniej Stacji Po-A 
ą/cztow ej, a to dla uoiknienia pomyłek i zwłoki.

Dnia 18 b. m. zabłąkał się między ulicą Chłodną, 
G rzybowską i Żelazną, półroczny W Y ŻELEK  ang:? 
biały , z łebkiem i uszami kasztanowatemu, takiemiź 
łatkami oa grzbiecie i przy ogonie. Kto go odprow a­

dzi na ulicę W aliców pod Nr 1115, otrzym a rubla nagrody.
Dnia 23 b. m. z domu Nro 2214 d, przy ulicy In- 

fiadzkiej, zginął PIES, W yżeł, biały , z kasztanowa- 
temi: mordą, łbem i uszami, a na grzbiecie od ogo­
na nieco kasztanowatemi, lub też czarpemi 3ma 

łatam i, z czerw oną-czarną skórzaną w ązką obrączką na szyi, 
1 częścią szpagatu przy niej. Ł askaw y Znalazca raczy go oddać 
pod pow yższy Nr, W łaścicielowi domu, za przyzw oitą nagrodą.

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w  południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na !V iś le  stóp 5 cali S.
TEATR W IELKI. Dziś, Koncert (jak  w yżej). Jutro, R o b ert 

D ia b e ł. (P rzedstaw ią główne role: Pani M orian i, Izabellę; Pan­
na F a lle su  J l ic ię ;  PP. Ciaffc.i, R oberta ; A ncnni, B e r tr a ma)._

Olbrzymi OBRAZ Cykloraiua, 15,001) stóp kw adra­
towych m ający, przedstaw iany bywa w Tow: W arsz: Do­
broczynności, aa Kra:-Przed: pod N r370. Zaczyna się przed­
stawienie je j codzień od godziny w  pół do 5ej po południu. 
Obraz ten przedstaw ia P odróż do L o n d yn u , na W ystaw ę ~t 

i  Przem ysłową. Ceua miejsc: pierwsze miejsce kop: 62*/,, j 
S drugie miejsce kop- 3 2 % . __ _______ [   J f i j

J A J K A ,
karm elowe, konserwowe, czokoladowe i dragantowe, całe 
otwierane, gładkie i pięknie ozdabiane, sztuka po kop. 5, 7 % ,
10, 15, 2 2 % , 30, aż do rs. 1 kop. 50; tudzież na żądanie w ie­
lu Osób, dostać będzie można w  Cukierni mojej, w  domu prze­
chodnim Rezlera przy ulicy Senatorskiej pod N r 451, znanych 
z zagranicy i nader skutecznych na kaszel i wszelką duszność,! 
codziennie kilka razy  świeżych H & B W E L f t O W  słodo- < 
wych, m archwianych (Mobriieben bonbon) i cybulowych, fant 

; po kop. 45; oraz pektoralny, kapilorowy, słodowy i rozmaite 1 
1 inne SYROPY i Soki, flaszeczka po kop. 15, 2 2 %  i 45; Essen- ? 

, ; cja ponczowo-ananasowa w  półkwartowych flaszkach, p o k o p .*
|  50, z dubeltową zapraw ą po kop. 60. Czokolada w  różnych ?
» gatunkach, korzenna, funt po kop. 20 i 37 % ; Czokolada zdro- » 
ł  wia, funt kop: 30 i 45; Czokolada waniljowa, funt po kop. 45, £ 
. 6 0  75 i rs. 1 kop.20; linbierowa, funt po kop. 75, a  zbuljonein , 

po ko p -90; cytw arow a w małych tabliczkach, funt po kop. 45. ;  
Ulubion- ROGALKI z  makiem, codziennie świeże, po kop. 1 %  i j
3 . SKÓRKI pomarańczowe (lepsze jak  Cykata) do Babek, słod- ♦
kie i gorzkie, funt kop. 45 .—  Dla dogodności kupującym w  ma-1 
łej ilości, urządziłem IMBIER smażony w cukrze w małych f 
słoikach, po kop. 50.—  BARANKI Wielkanocne, sztuka od kop. j 
1 V id o rs .  1 .—  Zuane i ulubione Pomarańczki gorzkie w cukrze, ■ 
skuteczne na żołądek, są  znowu do nabycia, funt po kop. 45 .—  j 
Maczek różno kolorowy, funt kop. 45, łu t kop. 1 % .—  Cukierki j 
do ubrania Ciast, Babek i Placków, funt po kop. 60.— Na t o .  
w szystko Prześwietną Publiczność zapraszam .—  C. G ro h n ert. {

Do Handlu J. Riedla przy ulicy Nowo Senatorskiej, nadeszły 
dzisiejszą pocztą świeże © S T R Y G ł  Holsztyńskie.

~W  Drukarni Kurjera W a m :—  Wolno drukować. W arsz: d. 14 (26) Marca 1852 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T . Tripplin._


